”To był dziwny rok Kolejny dzień mijał, a ja zaliczałem kolejne doły… Dlaczego? Jest praca,  zdrowie, a tu… Co prawda, na razie wielkości piłeczki do gry w golfa, ale nuż z tego wyjdzie dół zdolny pomieścić czołg, i co wtedy? Usłyszałem kiedyś, że człowiek niewidzący perspektyw łapie takie stany.

W tę mało motywującą podróż mentalną wyruszyłem jeszcze przed końcem zeszłego roku, ale coś z nastaniem roku 2012 uległo zmianie. Coś pękło. Może to perspektywa końca świata, lęk przed potworem zwanym ACTA, a może obcinanie dotacji na kulturę? Jednak to nie impuls do działania sprowokował we mnie uczucie strachu  lecz nastanie Roku Wodnego Smoka. Ha, tak – jestem Smokiem w kalendarzu chińskim. “To świetne połączenie energetyczne” – pomyślałem. A skoro tę samą energię wykorzystać można zarówno do niszczenia, jak i do tworzenia, to wybrałem to drugie: kreatywność i tworzenie perspektyw. Tego dnia zajrzałem (częściej chyba tylko piję kawę) na facebooka i podpatrywałem, jak czują się inni. Widząc ogólny marazm u użytkowników portal  poczułem, jak gdzieś tam przebijało się echo nawołujące do radości i zmian. Taaaaak tę wersję wolę. Z doświadczenia wiem, że rzeczy pragnące swojego zaistnienia w materialnej przestrzeni samoistnie stwarzają, niemal jak wróżki, sytuacje, które pomagają im do tej manifestacji doprowadzić. I tak też stało się z „ Lapidariami podRóżnymi“. “Lapidaria”, bo znajomy dziennikarz, czytając moje wynurzenia na “wallu”, zagadnął: ” …a może byś wydał te swoje lapidaria…“. No to ja do profesora Google’a i upewniam się, czy dobrze kojarzę : “Lapidaria – zapiski i notatki Ryszarda Kapuścińskiego ogłaszane drukiem w kilku częściach ( …) lapidaria nie stanowią spójnej całości, są zbiorem oderwanych od siebie zapisków. “
 Innymi słowy pojemna i ciekawa przestrzeń (nie mylić z lapidarium , z łac. ‘lapidarius’ – kamienny, czyli miejsce przechowywania i prezentowania zgromadzonych okazów kamieni naturalnych i kamiennych fragmentów elementów architektonicznych oraz rzeźb, nagrobków, pomników, pochodzących z zabytkowych budowli.” No dobrze, zatem  kierunek jest, spodobało się, ale co dalej. A tu spotkanie z Mariką właścicielką fundacji i wydawnictwa ” Papierowy Motyl “ umocniło mój pomysł tak jak i wsparcie już własnych słów: „ granice swojej wyobraźni wyznaczasz sam… „ czy też “trudno mi zaakceptować, że jeszcze mogę na coś narzekać, kiedy radość życia nie widzi żadnych przeszkód aby się wyrazić… “ Dobra to mam już tytuł, mam wydawnictwo, i co dalej? I tak po kilku tygodniach rozmów, spotkań z przyjaciółmi i znajomymi jestem na etapie…’tuż przed wydaniem’ (narodzinami). Dołączylem do tego też inne pragnienie – wystawę  zdjęć z Nepalu i Indii.Razem z tekstami z całą pewnością stworzą zgrabną całość. Postanowione: powstaną “Lapidaria podRóżne“. Dziecko, które samo pragnęło wyjść na świat.Tak niebawem zostanę ojcem i matką – dokładnie 5 marca 2012 roku (notabene to czas Smoka). Piękne to będą narodziny w gronie przyjaciół i znajomych: ”Klika wyrazów twórczych w jeden obraz splatać ot cel wspaniały“ Ja sobie i wam mimo wizji końca świata życzę udanego i owocnego 2012 roku, i pamiętajcie: „Nie trzeba mieć wszystkiego, wystarczy mieć to co najlepsze“.
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